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216 RECENZJE

E v d o k i m o w  jest przekonany, że głęboka duchowość W schodu ma 
pod tym  względem  św iatu w iele do pow iedzenia. Dlatego też dając w  p ie r­
wszym rozdziale doskonały opis współczesnych k ierunków  ateistycznych, do 
których w  pierw szym  rzędzie zalicza m arksizm , scjentyzm , egzystencjalizm  
i psychologizm, przedstaw ia następnie w  trzech częściach opis duchowości 
w ujęciu Ojców i pisarzy w schodniego chrześcijaństw a. Część p ierw sza 
opisuje spotkanie m iędzy człowiekiem ? Bogiem w yrażające się w e w ierze 
i płynącym  z niej życiu duchow nym , część druga mówi o przeszkodach sto ­
jących %na te j drodze, konieczności ascezy i w alk i z szatanem , część trzecia 
w reszcie o charyzm atach życia duchowego i zjednoczeniu m istycznym . N ie­
m niej trudno  się oprzeć w rażeniu, że postaw ione na początku zagadnienie 
ateizm u nie zostaje w  następnych rozdziałach należycie podjęte i że au to r 
bardziej daje klasyczny opis duchowości W schodu niż jej konkretne  odpo­
wiedzi na zapytania współczesnego ateizm u. Dlatego też ty tu ł francusk i Les 
ages de la vie spirituelle  dobrze odpow iada treści książki, k tó ra  je s t k la ­
sycznym trak ta te m  duchowości. N atom iast tłum aczenie niem ieckie ty tu łu  
sugeruje, że zam ierzenie au to ra  zostało rzeczywiście zrealizowane, czego 
n iestety  nie możemy powiedzieć.

Nie um niejsza to jednak  w artości dzieła, owszem, pobudza czytelnika, 
by postaw iony problem  podjąć bardziej sam odzielnie i s ta rać  się konkretn ie  
dla siebie odnaleźć w artości duchow e W schodu. Mimo, że przeciętny czytel­
n ik  te j książk i nie będzie a teis tą , to jednak  i on jest przen iknięty  duchem  
swojego czasu i py tan ia  staw iane przez ateizm  są również jego pytan iam i.

E v d o k i m o w  w ielokrotnie podkreśla , że duchowości w schodniej obcy 
je st rac jonalistyczny i jurydyczny sposób m yślenia, zna tylko przeżycie 
i kontem plację . D latego też w szelkie dowody na istn ienie Boga są, zdaniem  
au tora , n iew ystarczające, gdyż w iara  je s t przekroczeniem  działalności rozu­
m u na rzecz bezpośredniego intuicyjnego osiągnięcia Bożej rzeczywistości, 
k tó ra  sta je  się oczywistością. „W iara mówi: daj m i tw ój m ały rozum  i p rz y j­
m ij Logos” (s. 51). K onsekw entnie W schód nie zna rozróżnienia m iędzy 
teologią a duchowością. C harak terystyczna je st pod tym  względem  defin icja 
teologii podana przez au to ra  za O jcam i greckim i, jako doświadczenie zjedno­
czenia z Bogiem. „Jeżeli jesteś teologiem , praw dziw ie się m odlisz i jeżeli 
praw dziw ie się modlisz, jesteś teologiem ” ( E w a g r i u s z )  (s. 134).

Można się spierać o to, czy irracjonalizm  jest drogą w łaściw ą, aby trafić  
do współczesnego człowieka, wychowanego na scjentyzm ie i myślącego k a te ­
goriam i nauk  ścisłych. Na pew no jednak  w artości in tu icji i kontem placji nie 
były  na Zachodzie należycie doceniane, a odkrycie skarbów  W schodu stanow i 
w ielkie dobrodziejstw o dla Kościoła Zachodniego. K siążka E v d o k i m o w a  
dopomaga do tego odkrycia i za to jesteśm y szczególnie autorow i wdzięczni.

KS. STEFAN MOYSA SJ, WARSZAWA

W ILLY BOLD, HANS-W ERNER GENSICHEN, JO SEPH  RATZINGER, HANS 
W ALDENFELS, K irche in der ausser christlichen  W elt, R egensburg 1967, V er­
lag F ried rich  P ustet, s. 141.

S praw a stosunku chrześcijaństw a do innych religii stanow i jeden z tem a­
tów, k tó re  w spólnie podejm ow ane przez chrześcijan różnych w yznań przyczy­
n ia ją  się do w zrostu jedności m iędzy nim i. Tego rodzaju  w spółpracę bardzo 
poleca zarówno D ekret o ekum en izm ie  (n. 12), jak  i D ekret o działalności m i­
sy jn e j Kościoła  (n. 6 ). Książka, na k tó rą  sk ładają  się cztery re fera ty  w ygło­
szone na K atolickiej A kadem ii w  Tutzing w  B aw arii jest takim  w spólnym  
zajęciem  stanow iska wobec problem u relig ii niechrześcijańskich. A utorzy po-
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dejm ują tam  dw a zasadnicze tem aty , z k tórych każdy jest opracow any przez 
teologa ew angelickiego i katolickiego: problem  absolutnych rozszczeń
chrześcijaństw a oraz dialogu chrześcijaństw a z innym i religiam i.

Pierw sze zagadnienie analizuje z katolickiego punk tu  w idzenia J. R a t -  
z i n g e r, k tó ry  korzenie roszczeń chrześcijaństw a w idzi w  absolutyzm ie re - 
ligii żydowskiej głoszącej p ry m at Boga jedynego. Ten absolutyzm  uw ydatn ia 
się jeszcze bardziej w  chrześcijaństw ie, gdzie p rzejaw ia się jako praw dziw y 
uniw ersalizm , którego konieczną konsekw encją jest ogólnoświatowa m isja. 
P ro testancki teolog W illy B  o 1 d opracow ujący to samo zagadnienie, u p a­
tru je  podstaw ę dla roszczeń chrześcijaństw a przede w szystkim  w  osobie C hry­
stusa ukrzyżowanego i wywyższonego, k tó ry  jest absolutną i uosobioną 
P raw dą. A uto r opiera się głównie na 5 rozdziale Księgi O bjaw ienia, gdzie 
B aranek jes t przedstaw iony jako jedyny, k tóry  może otworzyć księgę ludz­
kich losów i przeznaczeń.

C hrześcijaństw o odkryło problem  dialogu z innym i religiam i dopiero 
w ostatnich czasach. Czy dialog sprzeciw ia się absolutnym  roszczeniom? Z a­
gadnienie to, choć nie jest w yraźnie sform ułow ane, s taw iają  autorzy  dwóch 
pozostałych referatów . K onfrontacja  idei relig ijnych  jest dzisiaj pew ną ko­
niecznością życiową w ynikającą z sy tuacji współczesnego św iata. Obok d ia lo­
gu religii jednak  coraz bardziej nabrzm iew a problem  sekularyzacji św iata 
i wspólnego stanow iska w szystkich religii wobec niego. M yśli te porusza a u ­
to r p ro testanck i G ensichen.

K atolicki teolog W a l d e n f e l s  w  oparciu o dokum enty Soboru W aty­
kańskiego II w ykazuje, że chrześcijaństw o m usi bardziej zw racać uw agę na 
sy tuację narodu  i k ra ju , w  k tórym  żyje i bardziej uczyć się od niego. W inno 
sobie rów nież zdaw ać spraw ę, że religie n iechrześcijańskie są obiektyw izacją 
pew nych osobistych postaw  i wyborów , k tóre są złączone z przyjęciem  czy 
odrzuceniem  łask i Bożej. W reszcie chrześcijaństw o nie może być sędzią n ad ­
rzędnym  nad religiam i, ale m usi wobec nich w ypełnić swoje w łasne posłan ­
nictwo i służbę.

S tosunek chrześcijaństw a do innych relig ii stanow i zagadnienie, w  którym  
różnice w yznaniow e nie są tak  dzielące, jak  w  problem ach w ew nątrzchrześci- 
jańskich, dlatego obok innych podobnych może ono być z dużym pożytkiem  
opracow yw ane przez teologów różnych w yznań. Równocześnie jednak  trudno  
się oprzeć w rażeniu , że poszczególni autorzy  zanadto m ówią na swoje konto 
i m ało się troszczą, aby podjąć te  sam e problem y, k tóre równocześnie s taw ia­
ją ich koledzy. Powszechne zjaw isko dialogu „głuchych” i tu ta j się zaznacza. 
Tkw im y jednak  jeszcze sta le  w  początkach; o tym  należy pam iętać przy  oce­
nie tego rodzaju  zjawisk.

KS. STEFA N  MOYSA SJ, WARSZAWA

HEINRICH KAHLEFELD, ULRICH MANN, BERNHARD WELTE, CLAUS 
WESTERMANN, C hristen tum  und Religion, Regensburg 1966, V erlag F rie d ­
rich Pustet, s. 106.

Od czasów B a r t h a  i B o n h o e f f e r a  datu je  się problem  rozróżnie­
nia m iędzy O bjaw ieniem  i w iarą  z jednej strony  a relig ią z drugiej. O b ja­
w ienie jest jedno, niezm ienne, dane człowiekowi w  jego sercu, relig ia  stano­
wi pew ne zew nętrzne, ludzkie form y w yrazu, jest historycznie uw arunkow a­
na i może się zm ieniać. Tak w  sposób uproszczony przedstaw iałoby się to 
rozróżnienie, w prow adzone głównie przez au torów  protestanckich . W zw iązku 
z tym  niektórzy z nich staw iają  możliwość istn ienia chrześcijaństw a bez r e ­
ligii, k tóre trw ałoby  w świecie całkow icie zsekularyzow anym , pozbawione 
zew nętrznych form .


